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KURY ER LITEWSKI
fu j  Pilnie w Poniedziałek dnia 17 Czerwca p. s. 1829 Roku.

W  ż a b o m  o ś c i  K r  a j o  w e . , 
Doniesienie oi> W oyska D ziałającego.

W 5 .  sf.-лл LMzety warszawskie umieściły rap- 
port J V\ . GłówoqT)o wodzącego Hrabiego U jb i­
cza . w brzmieniu następującem:

Jenera ł-J id ju tan t, H rabia  Dybicz, nączelnie 
dowodzący 2gą A rm ią , z ło ży ł N ayjasnгeyszem u  
C E S A R Z O P P l i K R O L O P P I  rapport osnowy 
następującey , datowany z obozu pod wsią Mą­
drą, dnia  5 / m oja  (/2 cs^nrca) 1829*

Pozdrawiam oaypoddaniey Waszą Cesarską 
Mość, zwycięztwem, jak nayzupełnieyszem, otrzy­
ma nć ot w dniu 5o maja ( u  czerwca) przez zwy- 
cięzką Armią Waszey Cesarskiej Mości, nad W ie l­
kim Wezyrem > przy wsi K uław cze , w Jblizkości 
twierdzy Szum  li.

Z rap por tu mojego z dnia 2З maja (4 czerw­
ca) Wasza Cesarska Mość zawiadomionym byłeś
0 poruszenia mojem zpod twierdzy Sylistryi z kor­
pusem Jenerała Hrabiego P a h len , tak dla złączenia 
się z korpusem Jenerała Roth. jak równie#, dla ocale­
nia ufoiiy fi kowanego miasta P raw ody , trzymane­
go przez dni 10 w  oblężeniu przez Wielkiego W e ­
zy ra  Gi.s. dopięcia tego dwojakiego celu, a obok 
tego i dla zmuszenia Wielkiego W ezyra do sto­
czeni 1 w alney bitwy, postanowiłem działać szyb- 
kiom poruszeniem na jego kommunikacye,do tw ier­
dzy Szum 1 i rozciągające się , i w tym celu wyru­
sz} . -po i S y lis try i  , poruczyłem oblężenie 
«>•- * rerdzy JenerAi-beytnańtoyi Krassowskiemu. 
Xrudne pran ie  niepodobne do przebycia drogi,
tostu i у na pi a wionę przez nicsprscowańych i zrę­
czny n pionierów Ggo batalionu, i postawiły Ar- 
m w możności połączenia się w dniu 29 maja (10 
czerwca) г Jenerałem Roth  , or«z zajęcia nocną 
parą wąwozów, w tyle woyska nieprzyjacielskie­
go znajdujących się, a pry. «z które tak żywności, 
fako też wszelkie potrzeby wojenne dostarczane by­
ły wojsku Wielkiego W ezyra.

Poruszenie moje z korpusem Hrabiego Pahlen, 
pod zasłoną naszych partyzantów , było wykona­
ne tak skrycie, że zdziwiony W ezyr dowiedział 
się o tern dopiero wtenczas , kiedy wąwóz przy 
M odra  (na kartach oznaczony pod nazwiskiem 
Madardn) był już w haszey mocy ; lecz i tu 
тп іеш и  nn , że jest to tylko część korpusu Je­
nerała R oih  , który oddzielił 10 tysięcy woyska 
dla utrudnienia mu kommunikacyi. W  tym  sta ­
nie rzeczy, pozbawionym będąc sposobów dosta­
nia swoich zapasów , W ie lk i  W ezy r  odstąpił od 
oblężenia twierdzy P raw ody  w dniu f |  po połu­
dniu, i wyru z у ł z całera wojskiem ku wąwozom 
Kulewcza , w zupełnej nadziei zniszczenia tego ma­
łego korpusu

Około 100 ludzi jeńców Tureckich , którzy 
/л zbliżeniem się naszem dostali się w niewolą w 
dniach 3y6 i | |  na drodze od Turk- A  rnautlar  ku 
Janibazar  i daiey ku Szumie, Jenerał-Leytnento- 
wi Baronowi K reu tz, składającemu naszą awan­
gardę, jednozgodnie zeznali, że W ie lk i  W ezyr ze 
4o tysiącami woyska znajduje się^ około Praw o­
dy , $ nie wie byn.aymniey o naszem przybliżeniu 
się. Te t ik pomyślne okoliczności dały^ mi czas
1 możność - do zupełnego zrekogn osko wania o świ­
cie dnia IJ wszystkich dróg, przez którehy W ie l ­
ki W ezyr mógł przejść ku Szumli, — i gdy niektó­
rzy niewolnicy, ujęci w zajmowanym przez nas

vr|wo;ie, powiedzieli, że część armii W ezyra  już 
w dniu : |  ku wieczorowi tam się przybliżała , 
lecz ze ';іш W ezyr przechodzi boczną drogą od 
strony Ałarkowcze  przez Komarewo  i M a ra sz  3 
dla tem pewniejszego więc o tem przekonania się, 
rozkazałem zrobić zrana o gtey godzinie dnia f? 
silny rekonesacn» 10 batalionom piechoty i 4 szwa­
dronom jazdy z 12 działami artylleryi. Do czasu 
zbliżenia się naszego, nieprzyjaciel nie pokazywał 
więcey nad 3 tysiące ludzi piechoty, artylleryi i  
jazdy \ lecz zaledwie kolumny nasze i arty llerya 
posunęły się przeciwko niemu, natychmiast uka­
zała się regularna piechota nieprzyjacielska, sfor­
mowana w czworoboki, jazda w kolumnach uszy­
kowanych i liczna artyllerya. Dowiedziałem się. 
od jeńców, że sam W ielk i W ezyr tu się znay- 
duje z 22 półkami piechoty regularney, k ilku pół­
kami jazdy i do i 5 tysięcy piechoty i jazdy Ana- 
toiskiey nieregularnej, Nieograniczone męztwo 
półków naszych i chęć starcia się z nieprzyjacie­
lem , zrządziły, że zaraz 1. początku przyszło do 
n a jk rw aw sze j  bitwy , tak dalece, ze znalazłem 
się w potrzebie posłać jeszcze dwie brygady p ie ­
choty z należącą do nich artylleryą, jedną bryga­
dą jazdy i jedną bateryą pozycyjną konną.

To wzmocnienie sił, szczególniej zaś odzna­
czające się działania batćryi pozyc, ;^ey konney 
Nro 19, pod osobistem dowództwem widocznego J e ­
nerała Arnoldi, i dzielno altaki półków huzarskich 
Pawłogradzkiego i Irkutskiego , boy zrównały , i  
po n.-у zaciętszej walce 1 jedney i d rug ie j  strony, 
nieprzyjaciel odstąpił do lasu , gdzie zajął nader 
mocną 1 dogodną pozycją, i zostawił pole bitwy, 
pokryte trupami wyborowego swojego woyska re ­
gularnego. Po czterogodzinnej naykrwawszey bi­
twie umilkł ogień z obu stron, z przyczyny wiel­
kiego zmordowania się wojowników; czas ten zo­
stał jednak użyty na przygotowanie sposobów, aże­
by ostatni cios zadać Węzy to w i.

llozkazałem zająć miejsce 6tey D yw izji  pie«* 
choty przez 5tą dyw izyą; wzmocniłem 2gą H u ­
zarską przez 3cią , oraz całą liniją bojową przez 
rezersvy korpusu Jenerała R oth  16tą i igtą Dy­
wizyą. Jenerał -  Leytnanlowi Baronowi K re u tz , 
k tóry  stał naprzeciwko Szum li у posłałem w re ­
zerwę 5cią Brygadę l i t e y  IJywizyi piechoty i 
Buhską Dywizyą Ułanów, г  należącą do nich ar- 
tylleryą. •

W szystkie te nowe przygotow ania , obok 
strat poniesionych w pierwszej bitwie przez W ie l ­
kiego Wezyra , do tego stopnia przestraszyły go, 
że złożył radę wojenną (podług zeznania wzięte­
go w niewolą Birnbaszy), na które у postanowiono 
cofnąć się przez M arhowcze, Kom arewo , ku M a ­
rasz. Lecz w ciągu trw ającej  jeszcze tey rady, 
wszystkie nasze kolumny z rozmaitych punktów 
poszły do altaku. Konna artyllerya pozycyjna, 
wsparta 5tą Dywizyą piechoty, i pozycyjna i6tey 
Brygady, przez trafne działania wysadziły na po­
wietrze, z dwóch wystrzałów, kilka wozów nabo­
jowych nieprzyjacielskich, co natychmiast naba­
wiło strachem nieprzyjaciela i zrządziło ruch  w 
jego szeregach. Toż samo spostrzeżono na wszy­
stkich punktach jego linii bojowcy, niemniey ozna­
ki rychłego oddalenia się.

To się działo około 4tey godziny po południu.
Natychmiast woyska nasze poszły szybkim krokiem



па пТерг7у?асіе1а ; Ім «  on nie czekając bliższego 
г ś pod przykryciem silnego ognia z ar-
tylleryi ratował się ucieczką, zostawując na miey* 
scu 4o dział ze wszystkiemi jaszczykami nabojo- 
wemi, cały obóz i bagaże , do i ,5oo niewolnika i 
2,ooo zabitych 'z  górą. W zięty w niewolą Bim- 
bdsza i inni znacznieysi oficerowie twierdzą, że 
armia Wielkiego W ezyra nie tylko jest rozbita, 
ale nawet, ie się znayduje w zupełnym nieładzie 
i prawie rozproszona, oraz, źe W ezyr zaledwie 
mógł uyść z ostatkiem jazdy, do czego dopomo­
gła inu droga prżez las idąca, długości 8 wiorst, 
która do tego stopnia jest zawaloną bagażami nie­
przyjacielskiemu, ze część naszey piechoty w rnaiszu 
Łędącey, musiała bydź użytą do 'Oczyszczenia tey 
drogi dla przeprowadzenia artyllenjfi. Jenerał-major 
K u p rja n ó w , który tak mężnie br unił Prawody  w 
ciągu dziesięciodniowego formalnego oblężenia, po 
oddaleniu się W ezyra udał ęię za nin.t w p< goń. Маш 
szczęście załączy ć Waszey Cesarsk iey Mości rap* 
port w oryginale o jego działaniach#

W  chwili odesłania do Waszey' Cesarskiey 
Mości naypoddannieyszego mojego doniesienia przez 
Rotmistrza gwardyi Xięcia Trubeckt\ego , wystę­
puję z całemi siłami ku M a ra sz , w nadziei zey- 
ścia na tey drodze Wielkiego W ezyra z ostatkiem 
jego woyska. Niech Bóg pobłogosławi dokonać nam 
zwycięztwa przez ostateczne zniszczenie tey armii# 
Strata nasza w tey bitwie także jest cnaczna, a w 
szczególności w półkach: Muromskim, is tym  Strzel­
ców i Irkutskim huzarskim, w których waleczni 
wojownicy położyli ochoczo życia га wiarę. Mo­
narchę ioyczyznę. Między ranionemi znaydują się 
Jenerał Majorowie Ostroczenko i G łazenap3 mię­
dzy zabitemi : Dowódzca półku i2go strzelców 
Podpółkownik Hemling. Nie omieszkam donieść 
Waszey Cesarskiey Mości szczegółów o stracie na- 
ezey, jako też o tych wszystkich indywiduach, 
którzy się w tey znakomitey bitwie odznaczyli. 
Dwie chorągwie, które mi w tym momencie przy­
słano od Jenerała Hrabiego P ahlen , ścigającego 
nieprzyjaciela, składam u stop Waszey Cesarskiey 
Mości.

(popisano) Jenerał-Adjutant: 
Hrabia OiebiŁsch.

Sankt-P etersburg  dnia у  czerwca*
(Journal de St. Petersbourg).

Przez rozkaz dzienny pod dniem 19 maja, wy­
dany w W arszawie, N a v j a ś n ie y s z y  C e s a r z  J e g o ­
m ość  raczył mianować jenerał-majorami półkowni- 
ków : Barona Friedericksa 2 , dowódzcę półku 
erywańskiego karabinierów ; Barona GersdorJat 
dowódzcę i6go półku strzelców , który jest na­
znaczony dowódzcą 5ciey brygady 8mey dywizyi 
pieszey; D obryszyna tgo} dowódzcę półku piesze­
go neyszlotskiego, który naznacza się dowódzcą 
2giey brygady iey dywizyi pieszey.

— Przez nay wyższe dyplomata pod dniem 12 
toaja , wydane takoż w W a rsza w ie , N ayjaśmkt- 
szy C e s a r z  J egomość  raczył mianować kawalerami 
o rderu  ś. A le xa n d ra  JSewskiego : jenerała poru­
cznika Stefana Hrabię Grabowskiego, ministra 
sekretarza stanu Króiewstwa Polskiego, i jenerała 
porucznika inżenierów woysk pruskich JRaucha; 
orderu ś. W łodzim ierza  sgiey klassy Wielkiego 
Krzyża, jenerała dywizyi Kosseckiego, radcę i se­
kretarza stanu Królestwa Polskiego; oraz udaro- 
wać znakami orderu ś, A n n y  iszey klassy, ozdo- 
bionemi Koroną C e s a r s k ą , radcę taynego Barona 
M ohrenheim a .

Sankt-P etersburg  dnia 8 czerwca,
(s Gazety Senackiej).

Przez naywyiszy ukaz J. С. M. do Rządzące­
go Senatu pod dniem 12 maja, radca kollegialoy, 
Hrabia Kossakowski} zostający w wiedzy minisle- 
rytim s p r a w  zewnętrznych, z naywyłszych w g lę -  
dow za gorliwą służbę, mianowany mistrzem obrzę­
dów, Dworu J. C. M.

— Były gubefnator cywilny bessaraheki, 
radca stanu, Tim kow ski, г przyczyny żruynowa 
negę łdruwia, przy nayuiiłościwszóm, zupełnej», u*

wolnienlu ие s łużby, za służbę dzlewlętnafitnlettn» 
otrzymał trzecią c ęść zupełnego wyznaczeni dlj 
gubernatorów cywilnych , po 1000 rubli na , ok. 
peusyi doży w otńiey. *

— Radcy d w oru, Rosławcowi, rozkazano l.y cî  
wice-gulierńatotem s a r a t o w s k i m  z p o d n ie s i e n i e m  
na r a d c ę  Kollegialnego.

—  Z o s t a j ą c y  w s ł u ż b i e  p r z y  J ego  C esar* 
s k ib y  W ysokości  C e s a r z e w i c z u  , za  g o r l i w e  jt-y 
s p r a w o w a n i e  , p o d n i e s i e n i  : o d s t a w n y  s z t a b a  kapi-, 
tan G r e g o r z  B o g a tk o  d o  r a n g i  g t e y  k l a s s y ;  sek  re t a r z  
a d m i o i s t r a c y i  d ó b r  J ego W A s o k o s c i  Ł o w i c z a  A u -  
d r z e y  G r e y b e r  d o  r a n g i  i c i e y  k l a s s y  ; b u c h a l t e r  
K a r o l  K u n a Ł  d o  і З і е у  k lapsy  i p i s m o w o d z c a  J g  асу 
S w ie źe w sk i  d o  l ł l e y  k U s s y .

— C e s a r z  J egomość  d .  i 4  maja raczył po* 
twierdzić opiniją Rady Państw a, stosownie <jvi 
przełożenia Rządzącego Sen»t u , uznającą: lgną -  
cegoy Józeja  , K om taritegoy M ichała  i  Jana So­
pockich , za pochodzących te s#bcheckiego 1 du* 
z wykreśleniem M ióha ta  1 Jana  z popisu pudu- 
sznego.

—- Mayeter klawikordow , Ludwik Ludeke) 
otrzymał dziesięcioletni przywiley , na robienie, 
sposobem przez niego wynalezionym, t« go instru­
m entu , udoskonalonego w czystości i płynności 
dźwięku, wyłącznie , we wszystkich guberniach i 
obwodach Ges ar twa Roeeyyskiego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
U  arszaw a dnia ig czerwca .

( i  G azety W arazawakiey).
KoMMlSSYA WSPARCIA.

W s k u te k  N iy wyższej J ego  C es a r s k o  Kr.ó- 
Łewskiey Mości W oli z dnia f f  maja r. b.; Re­
skryptem Rady Administracyyney Królestwa mia­
nowana pod prezydencyą:

Biskupa Dulmeńskiego, Pawłowskiego , Ko-4 
# adjutora Dyecezyi Płockiey,

Z  Członków;
Radcy Stanu, Jenerała brygady D a re w sk ie g o yi 
Adolfa Hrabiego H u ssa rze w sk ie g o  , Kamer- 

junkra Dworu J ego Cesarsko- K rólewsku y 
M ości, tudzież

Przeznaczonego na Sekretarza do teyże Kom- 
missyi Pawła S o b o to w sk ie g o , Sekretarza 
Bióra Rady Stanu, 

podaje do wiadomości publiczney:
ze N a y j a ś n ie y s z y  PAN, w czasie teraźniey- 
szego pobytu Swego w Królestwie Polakiem, 
nay łaska w iey przeznaczyć r»czył summę zł. 
poi. 200,000 na wsparcie rozdać się mające 
pomiędzy prawdziwie biedne i nieszczęśli­
we osoby, które padły ofiarą niezasłużonej 
niedoli, zachowując w położeniu swojem nie­
skazitelne sprawowanie się, a zaniosły proś­
by do podnóżka Tronu o zasiłek pieniężny, 
lub któreby jeszcze Kommissya Wsparcia 
wyśledziła 1 za godne tey dobroczynności u- 
znała.

Pragnąc jak nayskrupulatniey wykonać tę 
Naywyższą W olę N a y ja śm iey s zeg o  CESARZA i 
K R Ó LA , Kommissya W sparcia, otrzymać się ma­
jące, bezpośrednio do Tronu podane prośby , przez 
osoby w Л/ ar sza wie zamieszkałe, za kom mim i ku­
je Radcy Siat.u, Prezydentowi Municypalr.ości i 
Policy i Miasta Stołecznego W a rsza w y , memoryały 
zaś mieszkających na prowincyi, właściwym Kom- 
missyom wojewódzkim będą przesłane, dla po­
wzięcia dokładnych wiadomości względem tera­
źniejszego stanu, konduily i p raw , jakieby pro­
szących godnemi wsparcia czyniły*

Prócz tych osob, które pośpieszyły к poda­
niem memoryałów do T ro n u ,  chcąc Kommissya 
ułatwić sposobność korzystania z łaskawego daru 
Monarchy innym, zostającym również w smutnem 
położeniu , dozwala do dnia 2o lipca r. b. prse- 
clusiye podawania próśb na Imię Natjaśnieyszk- 
go  PANA.

Gdy jednak doświadczenie przekonało, iś 
znaczna c/ęść do Kommissyj zwykła się udawać 
takich osób, które, nieznane z kónduity i domo­
wego położenia, całą kwalifikacją mieszczą w o-



(wieclczeniu w  prośbie wyrażonem : le  potrzebują  
wsparcia-, przeto Kommissya ostrzega , iz każda 
podać się mająca do niey prośba , winna bydz 
poświadczoną własnoręcznie przez właściwego 
kommissarza Cyrkułowego w W a rsza w ie , a na 
ptowincyi przez mieyscową W ładzę Admmistra* 
cyyno Policyyną, jako podający zasługuje na żą­
dane wsparcie.

Takie tylko prośby prżyymowane będą co­
dziennie od godziny 4 do 8 po południu w b o ­
rze Konimissyi w salach Głównego Ratusza mia­
sta Stołecznego W arszaw y. Wszelkie inne, nieo- 
pairzone w podobną formalność, lub któreby po 
terminie prekluzyynym dnia 20 lipca r. b. po­
dać chciano, za żadne uważane będą; lista bowietil 
proszących zamkniętą zostanie , i Kommissya do 
dalszych przystąpi działań. s .

W  W arszaw ie  na posiedzeniu dnia ib  czerw­
ca 1829 roku. - 1

Prezydujący w SLommissyl W sparc ia  Biskup 
Dulmeński Koadjutor Dyecezyi Płockieyt 

X . JPawłowski.
Sekretarz Kommissyi W sparcia,

F. Sobotowskib

Dnia 17 b. m. o godzinie 8 wieczorem przy* 
byli do tuteyszey Stolicy Panujący W ie lk i  X ią- 
żę i W ielka Xięźna Sąsko-Weymaracy; mieszka­
ją w Zamku królewskim. W  orszaku W ielkich 
Xiążąt znaydują się adjutanęi, Major Belw ic  i Po­
rucznik EklafsZ tein , Badca Dworu F r itz  i Rad­
ca Kollegialny Otto. Gnegday wrócił z B erlina  
J. С» М / W ielki x iążę  Następca Tronu.

Z powodu zajęcia rynku Starego Miasta na 
targ wełny , zwyczayua processya B ożego  CiaŁA 
odbytą została dnia wczorayszego na Krakowskiemu 
Przedmieściu. Celebrował J W . Arcy-Biskup P ry ­
mas i Senator Królestwa Polskiego. Senatorowie 
nieśli bakiakin, a tłumy ludu towarzyszyły temu 
rehgiynemu obrzędowi. Artyści muzyczni pod 
dyrekcyą J P. E lsnera , Rektora konserwatoryum, 
wykonywali stosowne śpiewy przed każdą Ewan- 
gel %

Droga dla każdego Polaka rocznica Ogłosze­
nia Krolewstwa Polskiego, obchodzoną była na dniu 
wczorayszym w Stolicy Krolewsta Polskiego z 
juk nay większą uroczystością. Gdy z powodu de­
szczu, nabożeństwo nie mogło bydź odprawione® 
pod golem niebem w obozie pod W arszaw ą ; prze­
to wszystkie Władze Rządowe znaydowały się na 
takowem w Kościele Metropolitalnym ś. Jana, 
błagając JNaywyższego o jak naydłuższe i nayszczę- 
śliwsze życie ukochanego M onarchy , tudziez ca- 
łey Nayjaśnieyszey Familii Panującey. Z powodu 
uroczystości dnia tego, dane bjfło widowisko bez­
płatne w teatrze narodowym , a wieczorem mia­
sto oświecono.

Dnia onegdayszego (20) przed wieczorem, w Zam­
ku Królewskim , Damy były przedstawione J .C . 
M. W ielkiey  Xiężney Sasko-Weymarskiey.

D eputacya  ja rm a czn a  Targu W arszaw skie­
go na wełnę , oznaymia ninieyszem, źe targ W a r ­
szawski na wełnę, k tóry się w dniu 12 b. m. roz­
począł, a wedługł urządzenia, dni 8 trwać miał, 
kończy się w dniu tlzisieyszym 20 czerwca. W szel­
ka wełna, któraby*poźniey do W a rsza w y  dowie­
zioną b y ła ,  nie może już w skutek urządzeń być 
Uważaną za przywiezioną na t a r g , i dla tego ani 
ha targowisku złożoną, ani na wadze targowey od­
ważoną być nie może. — Dnia 20 czerwca 1829.— 
Radca Stanu Dyrektor l iny  Przemysłu i Kunsztów, 
Prezydujący w Deputacyi jarmarczney Radoszew- 
ski.

Posłuszny zaszczytnemu dla mnie wezwaniu, 
którem. mnie podczas 8go koncertu, na dochód u- 
liogich artystów danego, Publiczność tuteysza tak 
hoynie nagrodzić raęzyła i wdzięczny za jey do­
broć, przedłużam móy pobyt w tey stolicy i będę

miał zaszćzyt dać jeszcze gty koncert w przyszły 
Poniedziałek, to jes t ,  dnia 22 b. m. w wigilią 
mojego wyjazdu. Nicolo P aganin i.

P  r u s a Y.
B erlin  dnia 12 czerwca.

(iGatety Warssawsfciey.)
Dziś przed południem, 3ci pu łk  ułanów, kto* 

tego Szefem Monarcha nasz mianował J. С. M . 
W ielkiego Xiążęcia NAsr^rcę T ronu Rossyyskie- 
go, oddany Mu został.

Jak dnia onegdayszego, tak i wczorayszfcgfr
wszędzie okazało się nayradośnieysze uczęsnictwo 
mieszkańców stolicy tuteyszey w uroczystościach. 
Domu Królewskiego. Wczoraysza wieczorna illu- 
minacya była bardzo świetną} wiele domów,tak przy 
ulicy Wilhelmowskiey, jako też pod lipami gusto­
wnie oświecono» Celowały szczególoiey: gmach 
Uniwersytetu , giełdy i ratusz Kotońskim zwany. 
Radosne okrzyki ludu trw ały  do późney nocy, i  
żaden nieszczęśliwy przypadek nie przerwał po- 
wszechney radości.

F  R A N C Y a :
P a r y ż  dnia G czerwca .

( t  G azety Warszawskiey.). .
Minister woyny kazał nie dawno kupować W 

Departamencie M ozelli konie dla lekkiey jazdy I 
artylleryi.

Margrabia P alm elta  wyjechał ztąd do L o n ­
dynu, zkąd uda się do wyspy T erceiry , gdzie (jak 
słychać) ustanowi rejencyą imieniem Królówey* 
D onny M a r y i , co toa nastąpić za zniesieniem się 
Dworów Angielskiego i Francuzkiego.

Listy t  M a d ry tu  donoszą , iż stosownie do 
zawartego w dniu 3o grudnia roku zeszłego układu, 
wręczono Ѵісе- łirab iem u S t . P r ies t  oblig na 80 
milijonów franków, które Hiszpanija winna F ran -  
cyi. Rząd Hiszpański oddał pod rozporządzenie Pa­
na A g u a d o , bankiera swego w P a r y ż u , cały za­
pas 20,000 centnarów żywego srebra, znaydujący 
się w Sewilli i A lm a d e , na fundusz wypłacenia 
prowizyi za pierwsze półrocze i  pierwszey ra ty  
kapitału.

— D n ia  у  —
Onegdayszy M onitor  umieścił prawo Wzglę- 

dem pensyi Parów, która ogólnie wynosi 2,186,5oO 
franków. Prawo to obeymuje 10 artykułów.

Fregata B elle  GabrieLLe w B re s t  otrzymała 
przez telegraf rozkaz, aby wypłynęła. Mniemają, 
iż uda się do L izbony . Do zbrojowni morskiey w 
Tulonie sprowadzają teraz kule , k tóre niezwłocz­
nie mają bydź posłane na okrętach albo do Gre- 
cyi , albo przeciw Algierowi.

Dnia 4 b. m. odprawił się tu  pogrzeb zmar­
łego Xięcia Hohenlobe. Rogi całunu nieśli M ar­
szałkowie : Xiążę Beggio  i Hrabia M olitor, X iążę 
C astrias  i Jenerał Porucznik H rab ia  Ecquevilly . 
Nieboszczyk, według życzenia swego, został pocho­
wany na cmentarzu na górze K a lw aryi*

Dnia 5 b. m. odpieczętowano papiery zmar-* 
łego Jenerała B a rra s . Mają bydź wcale nieinte- 
ressujące, i  tyczące się tylko familiynych okoli­
czności. k

Nowa pieśń Panów B a rth e lem y  i M e ry ,  któ­
ra  tu  niedawno wyszła z d r u k u , i obeymuje po­
chwałę Xięcia Reichstadt, została, jak słychać, za­
brana przez policyą. *

—. D nia  8 —
Na kandydatów do buławy marszałkowskiey, 

wakującey przez śmierć Xiążęcia H ohenlohe , w y­
mieniają Jenerałów Poruczników Bordesoullef 
Bourke , Coutard  i Loverdo.  ̂Dziennik K o n sty tu - 
tucyonista  tw ierdz i , iż należałoby także wymie­
nić Jenerałów Poruczników G erard, Clausel i L a -  
m arąue ,  którzy przez swoje talenta i  świetne czy­
ny wojenne stali się godnymi tego pierwszego sto­
pnia w woyskn francuzkiem.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  5 czerwca ;

(e Gażety Warezawrtiey).
Król Jmć pnegday po obędzie przejeżdżał



etę kilka go Лк i ni z Xią*ęciom K um berlałjd $  o oko­
licach tuteyszey stolicy. Pierwey zaś raczył Mo­
narcha daó posłuchanie чХЦ^сіа Aum berland .

Xiążę Orleanu popłynął onegday na statku 
parowym Sorereing  na powrót z Douvres do Ca­
lais. Wspommony Xiąze, bawiąc w tuteyszey s to ­
licy , dał kosztowny złotą Ubakierę Kapitanowi 
P&rry.

Kapitan 74rodmłowego okrętu wojennego 
Gloucester, stojąc go w Sherness, otrzymał rozkaz, 
przysposobienia się do żeglugi , i jak mniemają, 
wkrótce wypłynie.

S łychać , iż Pan Robert W ilson  odzyska 
wkrótce swóy stopień w woysku jueszem.

W czoray powrócił tu Pan Sannen to , który 
w październiku roku zeszłego* udał się do Brazylii, 
jako jeden z kommissarzy , mających zlecenie n- 
kładania się z D on P edro  względem Portugalii. 
Przywiezione przez niego listy mają bytlź ważne; 
mówią oraz, iż w skutku ich, przedłuży się pobyt 
Królówey Portugalskiey w Anglii.

— Dnia 6 —
Xiążę K um berland  przyymował wczoray, ja­

ko w rocznicę urodzin swoich , powinszowania ud 
Xięcia W ellingtona  i wielu osób znakomitych.

Pan 0 'Conncl odprawił uroczysty wjazd do 
Dublina.

Pan A n d ra d e , .VLce-Rektor Uniwersytetu w 
K oim brze , człow iek posiadający ob-zerne wiado­
mości, i poważany w Portugalii, unikając prześla­
dowania , przybył nie dawno do Anglii.

Podług Gazety Canton Register  z d. 17 ety-, 
cznia, o stanie doniesienia z Pekinu, potwierdziły 
wiadomość o odkryciu buntu w Yun-nan . Herszt 
Ying-lung  chciał także wciągnąć do niego mieszksńi 
ców Kochinchiny, lecz z kilku stronnikami swemi 
acstał poymany i stracony.

— D nia  7 —
Tuteysza Gazeta Sun, donosząc o pogłosce, 

względem zaślubienia młodey Króiowey Portngal- 
skiey z Xięciem C hartres, synem Xięcia Orleanu , 
przydaje , iż jeśliby się wieść ta potwierdziła , w 
tym razie Królowa, podług wyraźnych ustaw Por­
tugalii , zostałaby wyłączoną od wszelkich praw 
do tronu tego Królestwa.

P o r t u g a l i a ..
Lizbona dnia 16 maja.
(z Gazety Warsaawskiey).

Rodziny osób straconych w Oparto, wynio­
sły się do Anglii. Oprócz tego 26o majętnych 
osób udało się częścią do Anglii, częścią do Francy i.

Miasto Guimaraes po W stało przeciw Don 
M iguelowi i oświadczyło się za Donną M aryą. 
Posiada wiele fabryk, i dawuiey prowadziło zna­
czny handel z Brezylią ; teraz przyszło do nay- 
większey nędzy^

Dnia 17 b. m. wyjechał Don M igiiel z Que- 
luz d nora na południowym brzegu Tagu  j 
gdzie p- dni miał bawić się łowami. Tym ­
czasem listy przywiezione z Anglii lóa statku po­
cztowym, skłoniły go do powrótu.*

Zwinięto oba tuteysze puł*i milicyi; mnie­
mają , że im teraźnieyszy rząd nie ufał. N* wy­
spie Terceirze  spodziewają się przybycia woyska 
Duńskiego lub Niemieckiego, które г Londynu  
popłynęło do R io-Janeiro  ; tam zaś miało otrzy­
mać od Don JPedra rozkaz, aby się udało do 2 er- 
ceiry .

H  1 S Z P A N 1 A. ,
M a d ry t dnia 25 m aja.

( t  Gazety W arsaawskiey).
Zwłoki zmarfey Króiowey pochowano w gro­

bie Klasztoru w Lscurial. Dla orszaku pogrzebo­
wego , złożonego przeszło z 6eo osób , dano. ko­
sztem publicznym ucztę,częścią we wsi Golapagar, 
częścią w Klasztorze w Escurial. Ci wszyscy, któ­
rzy w czasie choroby Króiowey mieli zaszczyt znay- 
dowania się przy niey, zgodnie oświadczają, iż cho­
roba czyniła tak nagłe postępy, że w kilku dniach

- ryśy Króiowey barjzo się zmieniły. Gardę rok;
swoję przeznaczyła dla dłużących swoich.

Siy chać znowu o odmianie Ministrów naszych 
co niektórzy przypisują-ostatniey rozmowie Kni, 
iowey zdostoyuym małżonkiem na krótki czas przeil 
jey zgoęem. Mówią takie , ' i i  R*iia Kastyliyska! 
chce podać Królowi Jmej przełożenie , aby zpo- 
w u wszedł w związki małżeńskie. Taki zw yczayj 
zachowują w Hiszpanii Monarchowie , którzy stają I 
się wdowcami, nie mając Następcy Tronu. Prze., 
łożenie to ma bydź podane w 9 dni po zaczętey 
żałobie z powodu śmierci Króiowey.

W edług listów z Katalonii, pokazało się latu 
znowu kilku naczelników band powstańców, któ­
rzy się schronili. Jeden z nich, uayznaczńieyszy, ma 
dowodzić bandą 500 ludzi. W  prowiocyi W&lencyi 
dają się także postrzegać oznaki bliskiego powsta­
nia.

Czynione przysposobienia do odmiany tera. 
źriieyszego sys-temu w Portugalii,zatrważają pewne 
stronnictwo. Puehód kijku pułków piechoty i kilku 
szwadronów jazdy do granicy Portugalskiey, mo- 
coo je przeraża.

Trzęsienia ziemi* w Torrevieja  trwa jeszcze. 
Od <inia i 5 do 17 h. m. dało się uczute 5$ razy, dosyć 
тл ей  o.

T и и с у A.
Stam buł dnia 26 m aja .

(z Gaeety Warezawskiey).
Obóz Sułtana i Sandżak Szerif (chorągiew 

Proroka) , zostały przeniesione dnia 12 b. rn. z 
koszar w Ram is Gzy (lik  do Terapia ze zwykłą 
uroczystością. Sułtan, w towarzystwie wszystkich 
Ministrów, Ksimakaua Baszy , Seraskiera i wie­
lu ofhceró w, jechał konno w prostym ubiorze woy- 
skowym; liczne oddziały piechoty i jazdy rozpo­
czynały i kończyły paradę, która o godzinie 8 zra- 
na wśród huku dział ruszyła z R am is-C zy jlik , a 
po południu przybyła do T erap ia .

A  U S T R Y A.
W iedeń  dnia 6 czerwca.

Xiążę Gustaw W a zo  wyjechał za otrzyma- 
nem pozwoleniem do Karlsruhe. Słychać, iż o- 
fcie siostry jego przybędą wkrótce do tuteyszey 
stolicy dlr. odwiedzenia Dworu naszego. {G. W ).

W iedeń  d. p  czerwca .
N. PAN raczył Panującemu Landgrafów! Lud­

wikowi W ilhelmowi Fryderykow i Hessen-Hom- 
burg, tudzież jego bratu, c. k. Marszałkowi Po­
rucznikowi i Kornamiortfwi Król. Węgierskiego 
orderu ś. Szczepana, Xięciu Gustawowi Hessen- 
Homburg, dać wielki krzyż tegoż orderu. (6r, L).

N i e m c y -
Od brzegów M enu  dnia S czerwca .

Gaeety W ar»*aw*ksey.)
J. C. W . W ielka Xiężna Rossyyske H ele­

na Wyjechała dnia 5 b. m, ze Sztu tgardu  w ШІ- 
szą ^podróż do wód w J2m$.

Jarm ark  w Lipsku  był w ogólności pomyśl­
ny, zwłaszcza przez wczesne i znaczne kupna Gre­
ków, Tyfhyczyków, Persów, Ormian i Bułgarów, 
którzy me mało tysięcy dukatów wydali za towa­
ry. ja rm a rk  ten zdaje się corok powiększać. Mię­
dzy kupcami zagranicznemi ze wszystkich ókolic 
świata, auaydowało się także: 2 % A chaicychu, 2 
z K a b u l , 6 z B okhary  , i kilkunastu z Ameryki, 
jako to: z R io-Janeiro  1 z krajów środkowey A- 
meryki.

— D nia  д —
J. G. W . W ielka Xiężna Rossyyska H e l e n a , 

przepędziwszy deień 7 b. m. w F ra n k j orcie nad 
M enem  z Xięttwem Nassauskićm, wyjechała na­
zajutrz rano, гг po śniadaniu u tychże Xięztwa w 
B iebench , uda'się do wód w Em s.

W  Ł  O G H Y.
R zy m  dnia 2у maja.

Królowa Sardyńska wdowa z obiema K ró- 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 72.
W iln o  dnia 47 Czerwca v. s. 1829 roku.

lewitami, córkami swemi , przybyła d. 27 b. m. 
do tuteyszey stolicy , i stanęła w nabytym przez 
siebie niedawno pałacu, który dawniey był zaję­
ty przez akademią Francuzką , a potem toskańską, 
i  w którym nakoniec mieszkał Hrabia St.Leu .[G .W .)r

N i d e r l a n d y .
В ги хе ііа  dnia  7 czerwca.

Królestwo Ichmość powrócili do tuteyszey 
stolicy. x

Słychać, iż Xiążę Ora nil przedsięweźmie w 
miesiącu wrześniu podróż do wszystkich prowin- 
су у dla obey rżenia gwardyi obywatelskiej. G. W ).

A m e r y k a .
(z K orrespondenta  W arszaw skiego.)

Cesarz Jmć Brezy liyski otworzy ł d. 2 b. m. po* 
wezechne zgromadzenie prawodawcze następującą 
mową.

„Z  dwóch przyczyn zwołałem to nadzwyczay- 
ne zgromadzenie. Pierwsza jest niespodziewana 
wiadomość, że obce woyska , to jest: Portugalscy 
emigranci mają przybydż, szukając przytułku w 
tem Państwie. Drugą przyczyną jest stan przy­
chodów w ogólności, a w szczególności urządzenie 
Banku Bre; у iiyskiego, który dotąd nie otrzymał od 
tęga Zgromadzenie skuteczne у i zbawiennej po­
mocy. Pierwsza przyczyna minęła , druga trwa 
dotąd i muszę się użalić) że to niż po czwarty raz 
jestem zmuszony polecać tę sprawę zgromadze­
niu. Nędzny stan publicznego skarbu jest tak ja­
sny, jak dzień, i bardzo mnie boli, że muszę zapo­
wiedzieć, iż, jeżeli na tem nadzwyczaynem posie­
dzeniu i w ciągu zwyczajnego, Zgromadzenie nie 
urządzi, jak należy, tey waźoey rzeczy, «.edy nasz 
przyszły los będzie bardzo trudny do ulepszenia* 
Móy Minister skarbu wyłoży W  Pm szczegółowo 
potrzebę i konieczność prędkiego prawodawcze­
go środka, który, niszcząc od razu główną przy­
czynę dzisiejszego niedostatku, może polepszyć 
nieszczęśliwe położenie państwa , a dając rządowi 
nieodzowny sposób postępowania naprzód z po­
żytkiem, uchroni od pogorszenia się obecnego k ry ­
tycznego stanu. Przedstawi on W  Pm móy plan, 
i spodziewam się, że go przyzwoicie rozbierzecie. 
Ważność sprawy, na którą cały naród zwrócił u- 
wagę i na n iej zasadził swoje nadzieje, każe mi 
się spodziewać, iż skutek waszych narad będzie 
tak szczęśliwy , jak tego wszyscv dobrzy Brezy- 
lianie spodziewać się powinni. Narady są otwar­
te. Konstytucyjny Cesarz i stateczny obrońca 
Brezy lii.”

Następnie Minister Skarbu złożył długi i 
dobrze wypracowany rapport, kończący się wnio­
skiem : ażeby bankiem brezyliyskim zarządzało 7 
Kommissarzy; z. tych rząd mianować będzie 4, a 
zgromadzenie akcyonaryuszów banku wybierze 3. 
Dziewięć innych artykułów ściągają się do czyn­
ności banku.

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l i t a .
(z  K orrespondenta  W arszaw skiego.)

W  dniu 3 i maja r. b. Uniwersytet Jagiel­
loński nader dotkliwą poniósł stratę w osobie J W . 
Józefa Markowskiego, Medycyny i Chirurgii Do­
ktora» Professora Chemii i Mineralogii, a razem 
zastępcy Konserwatora tegoż Uniwersytetu J W .  
Nowosilcowa, Senatora Państwa Rossyyskiego.

Zwłoki tego szanownego męża , przeprowa­
dzono do kościoła ś. Anny.

Józef Markowski powziął nauki w Paryżu 
i razem sławę lekarza znakomitego odziedziczył. 
Był on tam świadkiem okropnych rewolucyy, i 
dopiero w roku 1809 wróciwszy do Krakowa, z 
chwałą blisko 20 lat, nauczał Chemii w Uniwer­
sytecie tutejszym, jako ordy nar у у ny Professor; a 
naukę Mineralogii bezpłatnie przez 12 lat udzie­
lając, wysłużył się w dwćynusób swey Ojczyźnie,

którey wzorowym był synem, a prawdziwą nauk
ozdobą.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
( z  Ga te  ty  Warszawekiey).

W spaniała majętność M ahnaison , gdzie nie­
gdyś Józefina  opłakiwała rozwód z Napoleonem^ 
i on sam przepędził nie jedną wesołą godzinę w 
swójern życiu , lub rozmyślał o nowych planach, 
ras bydź częściowo przedana. Tak się zmienia wszy­
stko na ziemi ! Próżno stoi na wniyściu dom straży, 
gdzie dumni gręnadyerowie gwardyi Napoleona , 
wszystko niegdyś ożywiali. Opuszczony zamek nie 
mieści już więcey tych, którzy tam tłumami biegli 
przypatrywać się i dziwić pięknym zakładom, tak 
niedbale dzisiay utrzymywanym, ogrodom i treib- 
hauzom,ozdobionym wówczas naykoeztownieyaze- 
mi zagranicznemu roślinami, wybornie urząd zoney 
galeryi obrazów, salom i pomieszkaniu Cesarzo- 
w ey , daley śmiejącym się łąkom z chatką szway. 
carską i s-waycarszczyzną. Po rozerwaniu na części 
tey cudowuey całości, zaledwie zostanie domyśla­
nie się tego, co tu niedawno było! Taki jest los 
piękności na tey ziemi1 Aukcya na kosztowne me­
ble, zbiór dzieł sztuki i bibliotekę Cesarzowey Jó­
zefiny  i JBonapartego zaczęła się d. 51 maja i trwać 
ma aż do środka czerwca codziennie,wyjąwszy świę­
ta, w M ahnaison i B oispreau , na rachunek suk- 
cessorów Xięcia Leuchtenberg.

— Miasto Gravesand  i okolice jego były nie 
dawno wprawione w wielką niespokoyoość , gdy 
nagle jedoego dnia, a nawet jedney godziny , zni­
knęły żony wielu szanownych mężów. Zostawiły 
po części liczne rodziny, i nikt me wiedział, z ja­
kiego powodu i dokąd się oddaliły. W  kilka dni 
dopiero , gdy jeden z opuszczonych mężów szukał 
matki swojey żony w JTerfortshire, dla dowiedze­
nia się od niey, jeśli można, o pobycie córki, a swo­
jey małżonki, usłyszał z niemałem zadziwieniem, 
iż córka jey z innemi damami , których nagłe zni- 
knienie pogrążyło w smutku mieszkańców w G ra- 
vesand, odbywa pielgrzymkę do A sh ton , chcąc tam 
czekać na przybycie młodego Schiloch (M essyasza), 
którego stronnicy Joanny Soutkcote, utworzyciełki 
sekty religiyney , zapowiedzieli. Stroskam mężo­
wie, otrzymawszy wiadomość o losie żon swoich» 
przekonali się potem , iż nietylko same odeszły, 
ale zabrały z sobą z domu, co było nąylepszego i 
naypięknieyazego, na podarunek dla Schilocha\ je­
dna dama miała Soofunt. szterl. (20,000 zł. poi.) go- 
towerni pieniędzmi.__________

(z K u ry era  W arszaw sk iego .)
W yszło w Krakowie nowe dzieło Obraz p ię ­

kności n a tu ry  czyli L is ty  W ła d ys ła w a  do Cele- 
styny . Dziełko pici piękoey poświęcone , w celu 
zachęcenia teyże do nauki dziejów przyrodzenia. 
Autor przedmowę tak kdńczy:
Jeśli szukając w igraszce odmiany.

Cień, jak na was rzucił wierszyk śmiały;
Nowy to wieniec przyda wam do chwały,

Gdy teni co ganił, odwołał przygany.
Tak zimny mędrzec, na miłość nie tkliwy, 
Tysiącznych błędów cytowr.» przykłady; 
Weszła kobieta, znikły wszystkie wady: 

Spóyreał, pokochał i zwał się szczęśliwy.
Dzieła tego nabydź można w xięgarni PPęc- 

kiego, a dochód na ubogich.
— Wyszło nowe Dziełko: Sztuka  poznaw ania  

ludzi z paznogci, z powierzchowności i  ze śmiechu , 
poświęcona Rozrywce- p łc i p iękney przez  E d w a r ­
da A r tu ra  Siecksfield , p r ze ło ży ł z angielskiego 
w skróceniu S tanisław  N ikodem  W rotkiew icz  (z 
ryciną). Umieszczamy z tego dziełka wyjątek: 
„Śmiech naturalny rozróżnia się na samogłoski 
końcowe. I  tak: śmiech głośny, kończący się na ho! 
ho! ho ! jest zwyczajnym śmiechem . naturalnego 
prostaka; kończący się na hę! he! he! znaczy ocię-

,
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żałcgo, zmysłowością zajętego samoluba. Strzeż 
się śmiechu, który się kończy na wolne hi! iii! In! 
tak się bowiem śmieje chytreść, obłuda, zawiść i 
nieszozerość. Prędkie zaś hi! hi! h i1 znaczy wię- 
cey lekkomyślność i płochość, niż złe skłonności: 
jest zwyczayny śmiech wieku młodzieńczego. Gło­
śne ha! ha! ha! oznacza zarozumiałego, który od 
niedawnego czasu wyniósł się do niejakiego zna­
czenia. Śmiech kończący się na hę! hę! hę! albo 
na hą! hą! hą! wskazuje przebiegłego, w rachu­
bach przenikliwego, który nie łat wo się da uwieść 
lub oszukać. Śmiech, kończący się na wolne hu! 
bu! hu1! oznacza rubaszność w dobrym bycie. Jest 
on właściwym pewney kb»sie betżrńtów. Czło­
wiek dobrze wychowany, oświecony, uczciwy, rze­
telny , rzadko się śmieje, nigdy zaś głośno; mając 
zaś wielki do śmiechu powód, zwykle na e zam­
knięte swóy śmiech zakończa.

W  końcu lasu B ielańskiego , blizko miey- 
sca, gdzie od roku znayduje się Pustelnik , w cią­
gu tygodnia znaleziono nie głęboko w ziemi 20 
kilka sztuk srebrney monety, średuiey wielkości, 
bitey za Z ygm unta  I I I .

W  A n g lii  zdarzają się teraz częste pożary 
po wsiach i miastach, w czasie których wielu lu ­
dzi utraciło Życie.

Utrzymują, £e zrządzone szkody przez robo­
tników w M a nszestrze , wynoszą 6,4co 000 zł. p.

Xiąże Orleański wrócił z Londynu  do Francy i.
W e  F rancyi spada cena zboża z powodu, że 

do H aw ru  przybywają codziennie okręty ze zbo­
żem , nie dawno przypłynęło ich przeszło 4o l a ­
tem.

Z przyczyny częstych grzmotów, jakie pano­
wały w niektórych prowincyach francuzkich, rze­
ka Barona  tak znacznie wezbrała, iż, wystąpi­
wszy ze swego koryta , wszystkie nadbrzeżne po­
siadłości zalała.

W  Mnichowie (Monachium) bardzo wiele 0- 
eób choruje na nerwową gorączkę , wszyscy le­
karze tameczni są zatrudnieni leczeniem tey cho­
roby.

Słychać, że ministeryum Królestwa N ider­
landzkiego ma być zmienione.

Donoszą z Ш агну l i i , że od roku 1826 do r. 
b., 52 mężczyzn i 18 kobiet odebrało sobie życie 
rozmyślnie.

Lekarz K uttero  w Paryżu był tak szczęśli­
wym, iż wyleczył zupełnie młodego człowieka, któ­
ry  miał w naywyższym stopniu suclroy : leczył 
zaś lekarstwem swego wynalazku, to jest: tak zwa- 
nem Chlor-Gazem (Chlor Gas).

W  B rin ta m  w Ameryce dotąd żyje kobietś, 
mająca lat з5о , jeszcze chodzi o własney mocy, 
pija codzicń po 10 filiżanek czekolady, którą pra­
wie żyje, gdyż innego pokarmu bardzo mało u- 
żywa.

Donoszą zpod G dańska , £e w tamecznych 
posiadłościach, które, jak wiadomo, były zalane, do­
tąd woda tylko zwolna wysycha, tak dalece, że 
nieszczęślbt i mieszkańcy na początku b. rp. jeszcze 
nie by li w stanie uporządkować doroow i gruntów, 
tułając się po różnych mieyscach. Nadzwyczay- 
ne zimno, które trwało aż do końća z. m., oraz 
przykre wiatry północne, są przyczyną tego nie­
szczęścia.

W  Iodyach wschodnich panują teraz nie­
słychane rabunki na otwartem morzu.

W szystkie gazety zgadzają się, że Sylistrya  
coraz bardziey i silniey jest obleganą przez woy- 
sko Itossyyskie i wkrótce będzie zdobytą.

Słychać, że Sułtan między wielą reformami w 
w  ewojem państwie, i tę ogłosi, iż kobiety turec­
kie nie będą odtąd zamykane w H arem ach!

Na oslatniem posiedzeniu D ywanu, miano po­
stanowić , aby woysko tureckie do 4oo,ooo ludzi 
powiększono.

Serca zmarłe у Кгоіохѵеу H iszpańskie у , we­
dług jey w oli, zawiezione będzie do Drezna.

Kilka gazet twierdzi: ze Sułtan mianował 
szefem swego głównego sztabu, jenerała francuz, 
kiego liu lo t.

Od czasów sławney panny D zerhini, (była 
w JParszawie r. 1801) o żadney kobiecie nie by. 
ło słychać, aby słynęła, jako wirtuozka na skrzyp. 
cach; teraz w Niemczech daje koncert* Pani iP«- 
raw iczyni, i jest niezmiernie chwaloną.

J V  i l  n  o.

Du:a maja b. r. w  sali raluszowey,
JPanna  Emilia Faleńska grała koncert na For­
tepianie. Licznie zgromadzona publiczność z po- 
wszechnem zadowoleniem i rzęsislemi oklaski 
słuchała popisu m łodey artystk i, odznaczaiącey 
się biegłością w odda wdaniu naytrudnieyszych 
pasażów , czystością w gran ia  i umiejętnem u- 
trzymaniem taktu, Niepospolicie trudny  Kon­
cert F ielda wyexek wowany był z godną po­
dziwiania zręcznością i sztuką. Św ietne  Rondo 
tegoż A utora  i wyborny Polonez Czernego w 
eałey się okazały doskonałości. Tak  więc mło­
da A rtystka , przez rok jeden , znaczny, zadzi­
wiający postęp uczyniła, 6 okazała , że talent 
praw dziw y prędko postępuje. L i t w o  było po- 
strzedz, że ЛР. Faleńską ożywia inne , wyższe 
uczuc ie , niż próżna chęć zbierania oklasków. 
Usilne jey s ta ra n ie ,  by uprzyjemnić len w ie ­
czór Publiczności, w calem blasku okazało cno* 
tę córki , poświęcająoey się dla przyniesienia 
pomocy oycu nieszczęśliwemu. Czułe mieysea, 
exekwowane przez nią, podwóyuie przemawia­
ły do serca , t rudne podwóynie zadziwiały.

Dozwala się drukow ać. W ilno  dnia 12 
czerwca 1829. Cenzor, Leon Borowski.

O głoszenie  P r e n u m e r a ty ,

1 W  drukarn i  Józefa Zawadzkiego wy­
chodki zpi- l prassy x iążka pod ty tu łem : Geo­
m e tr y  a w y k re ś li ła , c z y li  w y k h id  rzu tow ych  z 
obrazow ych  w y k re ś le ń  e te ra , napisana dla! 
użytku uczniów uniwersyteckich, przez H ip o ­
lita  R u m h o w icza , ze 56 tablicami wzorów (e- 
pures) i jedną figur in 4to maj. W ilno  1829.

Prenum erujący na to  dzieło płaci z góry, 
zaexem pla rz  na zwyozaynym białym papierze 
rubli  sr. cztery, i w raz z biletem może odebrać 
pięć początkowych arkuszy d ru k u  i pierwszą 
tablicę figur.

Biletów  dostać można: 
w  W ilnie  w Redakoyi K nryera  Litewskiego.
—  —  w Xięgai*ni Józefa Zawadzkiego.
—  —  —  —  N. Gliicksberga Typografa

Uniw. W il,
w  W arszaw ie  — Zawadzkiego i Węckiego. 
w  K rakow ie  —  A. Grabowskiego, 
we Lw ow ie  —  Milikowskiego. 
w  Poznaniu -— Munk.

W olno  drukow ać . i 5 czerw ca 1829. Mi­
chał Oczapowski, Cenzor.

Peswolone drukować. Z  polecenia J IV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jm lrzey  Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,
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